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YJydlodzi codziennie po południu, ·oprócz niedziel i ś'-'1iąt uroc:zystyc:h. 
W seboły z docłałkaml ilustrowanemi dla prenumeratorów. :: 

Rok II. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rl> 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prztsyłką pocztową: 

Roczni~ 1 rb. 20 kop., półrOCZ!l!e ro. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznic 60 kop . 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kuf>. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród t~kstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zilmiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mate 
l l pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie naj1nnle 

10 wyrazów. 

li 
li Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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Konstant)'nów J Scholer. 

D. fi 11 j . i i t1 •p•?-&MWY m•w -PARK MIEJSKI Bilety nWowe 
dla prenu- „fiuety tMimer Wejście od ul. Dzielnej. 
meratorów 

Dejazd traMwajami .M 2 i 7. na koncerty •. s. O. pod dyrekcją p. A • Sielskiego 

Waine na paniedziałki wtorki środy 
bumor w muzvce wteczon DtJerowe wieczerv operetknwe 

De nabycia tylko w Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena~ IO kop. zamiast 20 kop. I Cena: 

LEKARZ-DENTYSTA 

J. Haberfeld 
przevn>wadził sU. na. ulicę 

Andrzeja Nt 2 
róg Pi<>trkowsłriej. 

W~ku~k odnawiania lokalu, prayjęeia chwi­
lowo przerwane. O dniu rozpocBQeia pny­

j~ Dlłitąpi zawiadomienie. 
Tek,_ 1741. 

Dr. B. Rejt, Średnia 5. 
Sp.ooja.lista cłU>rółi: skórllle, włosów, weneryczne 

moczopkiowe i ke5mflyka lekarska. 
LecnuiP. syphlDlnl salvars:mem l!J!Jcll·HałJt. .,.605" i 914 {wśródtyl­
~· ł,.9ąz~el!Vyuwkut,. ełtł<= c-w• są>eeącydl 
w'l9s4~ e~wiet!cai" kMU!lu ~os • Prqjmuje w czam 

Im.kil ~Y tylto od 4 do 8 pJ. w 11h!dciele od 1~2.. 
1lll2 

od llaia I-go maja. 

(Cm Jelmiln*ł riilil :u mia. me.łllleJ) 
Kolej Fabryczno-l.ódzka 
••ta.clcq z ł:Aldzia a) IL.IS, ł>) 7.20 

Ub..1. lO.oe, ł) 12..9', e) UO, i) 3.45, 4:.fiO, g) Mi. 
Jr:) 5.4&, 7-:i:łw 8.45. 

PrzitcMd.złl tle Lodzie 4.a.71. 7.22 
Jj8, 9.33, i) lQ.40, 1.00, 3..lQ, J) ~ss. 6.28, a.oa, 
e.55, k> n.aa. 

Kslej Warszawsko·Kaliska. 
9tlch~ de Kalisza• o godz. 7.5!i. 

J~ ~-~. s.aa, 3.12, do w.~ o godz. 
11.łl. 12 a4,, 5.00, 2.11. 

PMCJ'~Zil z Kalisza o godz. 1.21, 
J0.51, 12.22, 5.20, z Wat"sz.awy o godzinie 12.1~ 
'-.2ti, a.o~. 

Kehj obwodowa. 
Odchodzi źe st&.cjl Łódź-Kaliska do Słat­

wilł o rodzinie &.811 ze Słotwin ao st. Łódź­
Jlaliska przychodzi 5.27. Octcbodzi ze stacji 
J...óU-)(aliska do Koluszek 1.11, pi'Zychodzi z 
]![o.luszek do st. Łódź-Kaliska o godzil!lie 7.46. 

Ba Dalekim Wsdmdzie. 
-:--

Na Dalekim Wschodzie-O'roma­
dz~ Eię YJłowrogie chmury. Spór o 
Mongolję, uważaną jui przez dyplo­
matów petersburskich za nową Chi· 
wę lub Bucharę, nagle zaostrzył się 
Enów i doprowadził do ultimatum 
nieledwie, w którym Bosja oznajmia 
rządowi rzeczypospolitej chińskiej, 
it n~ mogąc nzna.ó jego „punktu 

widzenia" na autonomję Mongolji, 
~astrzega sobie w stosunku do kra­
ju tego zupełuą swobodę działań. 
Jak to należy rozumieć?.„ Oczywi­
ście jako dals.zy podbój pokojowy t. 
zw. Mongolji wewnętrznej. 

Rosja wyzyskać postanowiła od 
chwili rewolucji chińskiej odwieczne 
dążenie do niezawisłości mongołów. 
Usiłowania rosyjskie rozciągnięcia 
swych wpływów na Mongolję datują 
się od XVII w. 

Memorjał rosyjski, świeżo prze­
słany Chinom, a żądający nie tylko 
uznania zupełnej autonomji (de fac­
to niezależności) Mongolji, ale pod­
kreślający z góry i uprzywilejowane 
stanowisko, jakiego w kraju tym do­
maga się dla siebie Rosja-stosun­
ków rosyjsko-chińskich nie czyni le­
pszymi rzecz prosta. 

Gdyby to było możliwe, Chi­
ny, nie czekając dłużej, zapewne u· 
pomniałyby się niezwłocznie o nie­
tykalność prowincji, wziętej ni stąd 
ni zowąd pod opiekę przez ościenne 
mocarstwo. I w Mongolji samej 
nie zbrakłoby książąt, którzy woleli­
by dawnych panów, niż nowych ..• 
W tej chwili w obronie praw swoich 
ogarnie;ta znów przez walkę we­
wnętrzną rzeczpospolita chińska ma­
rzyć nie jest w stanie. 

Niesnaski pomiędzy południo­
wemi a północnemi prowincjami nie 
będą jednak zbyt długotrwałe za­
pewne. Armja chińska odzyska więc 
prędzej czy później swobodę ruchów. 
Zaś armię tę lekceważą dziś już nie­
słusznie. 

W znacznej swej części to siła 
militarna w europejskiem te słowa 
znaczeniu. Siła, w którą obecnie u· 
siłują tchnąć zapał do sprawy na­
rodowej i polityczną świadomość. 
Powstała cała literatura patrjotycz­
na chiń.ska w tym działająca kie­
runku. Zołnierz0m stawia się wciąż 
przed oczy przykład Japonji. 

Dyscyplina. i organizacja. woj­
sko wa w wielu dywizjach nic już 
nie iwz.ostawia do życzenia. Są to 
wojska wymusztrowane, dzielne, spra­
wne. A obok nich w Mandżurji two-

IO kop. zamiast 20 kop. 

rzą się wielkie oddziały jazdy re­
gularnej z wczorajszych chunchu­
zów, z tą myślą, by przeciws~awić 
ich kozakom rosyjskim. Tuż nad 
granicą prawie gotowych do boju 
stoi w trzech tylko prowincjach: Cy­
cykarskiej, Mukdeńskiej, Giryńskiej, 
10 dywizji wojsk najzupełniej spót­
czesnych. Wojska te czekają na nie­
przyjaciela ... 

Zapewne, póki Rosja rzucić mo­
że na Daleki Wschód krocie żołnie­
rzy, póki przeciwko Chinom zwrócić 
może w potrzebie całą energję, tak 
długo wojenna gotowość armji chiń­
skiej jest bez znaczenia. Ale czasy 
są więcej niż niepewne. 

Konflikt z Austrją w1s1 w po­
wietrzu, równowaga europejska się 
chwieje, front zachodni i południo­
wo-zachodni Rosji może być zaata­
ko"' any iednocześnie. W takich chwi­
lach stojące z bronią u nogi Chiny 
na drugim krańcu Rosji mogą ode­
grać rolę pierwszędną.„ 

Wie to dziś każdy-i dlatego prasa 
rosyjska bez zachwytu przyjmuje o­
świadczenie złożone w Pekinie, a 
utrzymane w touie kategorycznym 
raczej niż pojednawczym. Ten ton 
może kosztować zbyt w·iele. Stano­
wczość zbytnia bywa nie zawsze na 
czasie. Pytanie wogóle, czy gra jest 
warta świeczki. Wprawdzie Mon­
golia ma we wnętrzu swem pokła­
dy miedzi i węgla i azbestu ... a na­
wet i złoto podobno - lecz na Sy­
berji rosyjskiej od wieków bogactw 
n;etkniętych jeszcze tyle, że sięgać 
po nowe niema celu. 

Jeśli idlie o zbyt towarów ro­
syjskich, o stosunki handlowe ·- to 
jest także jeszcze muzyka przyszło­
ści. Pięc miljonów mongołów żyje 
w ogromnem rozproszeniu na prze­
strzeni dwa razy większej od Nie­
miec. Wymiana z nimi więc w tych 
warunkach jest niesłychanie trudna. 
W tej chwili wywóz rosyjski do 
Mongolji stanowią głównie: skóry 
garbowano, sukna i rozmaite galan­
terje-wzamian za to nabywa Rosja 
od mongołów bydło, konie, futra i 
wełnę. 

„„ A§*& A 

Cały ten obrót nie przechodzi 
kilku miljonów rubli. Powiększyć go 
zapewne byłoby pożądanem, również 
jak zapewnić sobie koncesje górnicze 
na przyszłość. Ale z tern można by­
ło poczekać, Zbytnia zachłanność nie 
nie jest dowódem przezorności, szcze­
gólniej, gdy nigdy w Rosji nie idzie 
z nią w parze umiejętność racjonal­
nego wykorzystania nabytków. Cała 
więc afera mongolska dowodzi tylko 
rozlewności dążeń rosyjskich... Inna 
rzecz, gdyby Mongolję uczyniono na­
prawdę państwem neutralnem-izola­
torem pomiędzy dwoma olbrzymami. 
Tak się nie stało. I dlatego dla pięk­
nych oczów kupców jarosławskich i 
moskiewskich i niżegorodzkich han­
dlarzy futer wyrasta na Dalekim Wscho­
dzie przed Rosją, której oczy utkwio­
ne są w zamęt bałkański-nowe nie­
bezpieczeństwo. 

Szkoły handlowe. 
Minlsterjum handlu i przemysłu Wf• 

dało spra-,vozdanie, dotyczące szkół, pod· 
ległych wydziałowi szkolnemu ministerjum 
w roku szkolnym 1910/11. 

W pornienionsm roku w lcałem pań­
stwie rosy)skiem było szkół handlowych: 
wyższych 5, średnich 202, niżazych 69. 
Ogólna liczba szkół handlowych wynosiła 
399. 

Liczba nauczycieli w szkołach handlo­
wych wyższych wynosiła (193, w średnich 
3,839, w niższych 1,212, w kasach haudlo­
"'Ych 208, na kursach szerzenia wiadomości 
handlowych - 410. Ogólna liczba nauczy­
cieli w tych szkołach dochodzib do 5,883 
osób. 

Uczniów w szkołach handlowych WY*· 
szych było 7,80±, średnich 50,5!3, niższych 
16,372, w klasach handlowych 5,057, na. 
kursach szerzenia wiadomości ·handlowych 
3,84.3. Ogól em było w tych szkołach 83,619 
uczniów. 

Według wyznań stosunek procentowy 
uczniów był następujący: w szkołach han­
dlowych wyższych: prawosławnych i staro­
obrzędowców 63%, ormian 2·8%, katolików 
2·7%, protestantów 2·2%, mahometan 0'2%, 
wyznania mojżeszowego 28'2%, innych wy­
zna1i 0·9%; w szkołach handlowych niższych: 
pra \rnsła wnych i staroobrzędowców 38 8%, 
onnian 2·6%, katolików 20·2%, protestantów 
5·2%, mahometan 0'4%, wyżMnia mojżeszo­
wego 32'1%, innych wyznań 0'6%; w szko· 
łach handlowych niisr.ych: prawosławnych 
i staroobrzędowców 55·7%, ormian 1 ·8%, ka­
tolików 9·5%, protestantów 1~·5%. mahome· 
tan O '.Z%, wyznania mojżeszowego 13"9%, 
innych wyznań 0'3%; w· klasach handlo· 
wych: prawosławnych i staroobrzędowców 
59°8%, ormian 0'1%, katolików 13·7%, pro· 
testantów 2·3%, mahometan 1°4%, wyznania 
mojżeszowego 22'7%; n~ ku"I·sach szerzenia 
wiadomości handlowych: prawosławnych i 
staroobrzędowców 49'8%, ormian 2'7%, ka· 
tolików 21°1%. protestantów 14'9%, maho· 
metan 0°7%, wyznania mojżeszowego 10%, 
innych wyznań 0·9%. 

Razem w szkołach handlowycll byh): 
prawosławnych i staroobrzęrlowców 4~%. 
wmian 2'3%, katolików 16'4. prc:!e;;tantów 
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8'1%, mahometan 0'4%, wyznania mojżeezo" 
Wego 26'6%, innych wyznań 0·6%. 

Liczb:\ szkół artystyczno-przemysłowych 
wynol'ib w roku sprawozdawczym 38, w 
których uczyło się 2,Y75 uczniów; wykła· 
dało 238 nauczycieli; szkół technicznych i 
rzemieślniczych było 41 z 4,556 uczniami 
i 334 nauczycielami; szkół górni czo-tech­
nicznych - 6 z 482 uczniami i 53 nauczy· 
c~ycielami; liczba wiejskich warsztatów 
rzemieślniczych wynosiła 44, w których 
uczyło się 1,818 osób. 

choć wie dobrze, że on, • mężuś", JlOZOstauie 
w domu , 

Z resztą robi to tylko „dla formy", bo 
wszak jemu „praoa siuży". 

Zaczyna się więc pakowanie rzeczy zi· 
mowych do naftt1liny, kousultacja lekarzy, 
chortzenie z dziećmi na egzamina, narady wo­
jeu ne z„. m'!dniarką (brakujące toalety uzu­
pełni się zagranicą) i kn1-1ania służącej, aby 
paua pielęgnowała; aby nie ważyła się ku­
pować krzyiowej u rzeźnika z rogu, (bo to 
oszust), ani też cukru i mleka w sklepiku, 

----------------- bo tam nieczysto. 

Naczelnik rn. Petersburga ogło­
sił, co następuje: „ Wobec nieustan­
nych strajków robotników w przed­
siębiorstwach publicznych i państwo~ 
wych ostrzega się robotników, że 
takie strajki na mocy prawa karane 
są kryminalnie. Według wyjaśnienia 
senatu, wszystkie fabryki i zakłady 
ministerjum wojny i marynarki, oraz 
fabryki i zakłady, w których wy­
konywane są obstalunki tych mini­
sterstw, należą do kategorji przed­
siębiorstw publicznych i państwo­
wych. DlatPgo też robotnicy takich 
zakładów w razie strajku odtąd, nie­
zależnie od kar admmistracyjnycb, 
będą pociągani do odpowiedzialności 
sądowej". 

tchCI letnie. 
Sopoty (Zoppot) w lipcu 1913. 

Dziwną zaprawdę jest natura ludzka,d!\­
tąca do poznania wartości nowych, a depcą· 

. ca szlak stary i od wieków utarty. Po roz­
tończonej, karnaw:iłowej zimie idzie Pani Mi· 
łości -wiosna,a po niej słouecime złote, kłosi· 
eto lato. 

I ludzie od wieków zim~ tańczą, bawią 
11ię (i zapożyczają); oświadezają się na wio· 
BD~, zajadaj)\c młode kurczęta ~ mizerją i„. 
(finis opus coronat) żenią się. 

A tu dopiero przychodzi kolej Iata, od­
grywającego tak ważną rolę w iyci-u natury 
i społeczeństw cywilizowanych, 

Bo każda pięlma (panie zawsze są pięk· 
ne) posiadaczka białego murzyna, zwanego 
nieełus1nie mężem, odczuwa nagłą nienawiść 
ku rodzinnemu miastu i laboratorjum kulinar• 
nemu 1 (termin sufrażystek). 

Za pierwszym więc niekoniecwie go­
rącym podmuchem kalendarzowego lat'.1, żona 
robi uajsłodszą mink~, na jaką zdobyć się 
.zdolna i pyta: 

• Mężu, gdzie pojedziemy na lato, tobie 
wszak potrzebna kuracja?!• 

Pyta figlarka, .gdiie pojedziemy•, 

98) 
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POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Ugrzęzła ona i stanęła nieruchomo, 
jak ta mgła na dworze-ciągnął ekscelencja 
dalej.-To nie dobrze. Trzeba jej nadać pe­
wien kształt, określić ją także przed ocza· 
mi świata. 

- O tak, taki Nadać jej ksztalt, 
określić ją.„ okreścićl„ 'fo koniecznie po· 
trzebllfi! Bezwarunkowo! - wolał Klaus 
Henryk entuzjastycznie, przyczem znowu 
zerwal si~ z sofy i zaczął żywo chodzić 
po pokoju. - Ale jak? Na miłość boską 
powiedz mi ekscelencjo jak? 

- Najbliższy krok zewnętl'zny-rzekl 
pan Knobelsdorf nie podnosząc się z miej­
sca-tak niezwykłą była chwila-musi być 
ten, że państwo Spoelmann pojawią się na 
dworze. 

Klaus Henryk przystanął. 

- .Nigdy-zawołał--nigdy pan Spoel­
mann, o ile go znam, nie da się nakłonić 
do pojawienia się na dworze! 

- Co nfe wyklucza -- odpowi.edzial 
minister-że jego córka zrobi nam t~ przy-

Po tych :rni11te trudnych przygotowa-
niach sumienie pani jest czyste jak woda 
des ty Io wana.„ 

Nast~puje wybór miejscowości. Rozczu. 
lając::i scena pożeguania z meżem („Nie za­
zięb 11ię i... nie hulaj!•, groźba paluszkiem!) 
Pociąg zgrzyta i rusza z miejsca, nieufnie i 
bojaźliwie, jak słoń w puszczy ze zwisającymi 
na Jjanacll grzechotkami, 

Obrazek zmienia eię-filma rozdwaja. 
Oni-na wilegjaturze„. i on słomiany 

wdowczyk. 
Przypuśćmy źe przyjechali do Sopot. 
Więc będę ich obserwcwał i w brakn 

innego zajęcia ziuysuję irh profile. Może ich 
pozna on-słomiany wdowiec, i uśmieje si~ 

z podobieństwa w towarzystwie słomianem. 

Poznałem ich w pewne słoneczne przed· 
połucnic wygrzewając e,ię na złocistem wy• 
bn:eżu z oczyma wlepiouemi w firmament. 

Od strony kąpieli (Familienbadu) szła 
ona, w miarę elegancka i zgrabna; za nią 
postępowały dzieci z naprędce angaiowaną 

na skutek trudnej wymowy cudzoziemskiego 
imienin, Gratchon, która imitowała bonę. Nio 
wiem, czy też j tldchś innych priyczyn na.i· 
młodsz.y chłopuczek z czwórki pociech zwał 
jl\ po prostu-Zmora. 

„Mamusiu" zawołat po chwili tenże bo· 
hater i przyszła podpora i::połecze1iswa, .czy 
oklęt może jeździe po piasku" ... - Nie mów 
niedorzeczności-strofuje mamusin ... 

.,.A jak ten okJęt nadmuchać powietrzem 
to on będzie fluwał jak Pezelin?• (zeppdin). 

Pani u~miecha si~„. wzrok nasz krzy­
toje się; odtąd widuję ją cz~ściej i obserwu· 
ję „ W kawiarni, restauracji, na pomościa na 
wybrzeżu. 

Po kilku dniach spotykam ją w towa· 
rzystwie jaki.::jś wielee zaawaosowauej \V 

kształtach jejmości, lecz dzieci bawią si~ te­
raz widocznie osobuo. 

- Mów i ę pani, nudy tu straszne-d1J· 

lata mnie głos mojej znajomej,-a jak dro~c; 
bezwstydni i;ą ci niemcy, proszę paui. 

- A tak-podchwytuje eteutorowo ba• 
ba-bezwstyd okropny, ma pani świętą ra­
cję .•. 

Niemiec proszę pani, ze swoją niemklł 
wpół goły leży na piachu, tfu, (baba spluwa 
energiczuie, moja znajoma się rumieni), św. 

p. mój Ambroży nigdy by nie pozwolił, abym 
tu przyjechała, gdyby iył ;świeć panie nad 

jemność. Nie mamy już tak daleko do ha­
lu d'f\·orskiego-w ręku waszej królewskiej 
wysokości spoczywa możność skłonienia 
panny Spoelrnann do udziału w tym balu. 
Jej towarzyszką jest hrabina.„ nie jest ona 
pozbawiona. dziwactw, ale jest hrabiną a 
to ulatwia sprawę. Jeśli waszą królewsk& 
wysokość zapewniam, że dwór będzie się 
starał uprzyjemnić pannie Spoelmann chwi· 
le śród niego spędzone, to mówię w poro· 
zumieniu z mistrzem ceremouji panem Bii· 
hl em. 

Jeszcze przez trzy kwadranse mówil 
minister o miejscu, jakie się wyznaczy 
pannie Spoelmann o ceremonjalnych wa­
runkach wprowadzenia i przedstawienia. 
Koniecznem wszakże było oddanie karty u 
hrabiny Truemmerkauff, ochmistrzyni dwo· 
ru księżnej Katarzyny. 

Ta hrabma przewodziła paniom przy 
uroczystościach odbywaj'icych się w sta­
rym zamku. Co zaś do aktu przedstawie­
nia panny Immy, to panu Knobelsdorfowi u· 
dało się zdobyć ustępstwa nadzwyczajne, 
niemal wyzywające· 

Na miejscu nie było posła amerykań­
skiego, ale to jeszc:&e nie dowód, aby pannę 
Immę miał przedstawić pierwszy lepszy 
kamerjunker. 

Nie, sam starsiy miatrz ceremonji u­
prasza o zaszczyt przedstawienia panny 
Spoelmann wielkiemu księciu. Kiedy? W 
której chwili? Nadzwyczajne okoliczności 
wymagają wyjątków. A więc zostanie przed­
stawiona pierwsza, przed wszystkimi inny­
mi po raz pierwszy zaproszonymi gośćmi. 

- Wasza królewska wysokość może 
pann~ Spoelmann zapewnić, że będzie przs-

jego duszą). A cóż to, paniusia obrfłl!Zkę 
z:djęła.„ i po co to'?! 

Rozmowa niknie w fali orkiestry. 
Znów jej jakiś czas nie widziałem.„ 
Aż nareszcie ... Bogowie! Czyż mnie oczy 

mylą? Ona siedzi w winiarni Rheingolda 
pogrążona w rozmowie z tenorem z Berlina. 
Z tym co polował na tygrysy w Senegalu, 
co to księżna X. i hrabina Y.; no jednem 
słowem tout le Berlin, no wiecia już prawda? 
Gra spojrze1i wyjaśnia wszystko! 

A słomiany wdowczyk szumi gdzieś w 
tanit:ij knajpce podmiejskiej (.doskonałe po­
wietrze na honor!") i liczy duie do przyjazdu 
żony, bo psuje sobil'.„ zbyt cz11sio żoł~dek„. 

Aż nareszcie ów dzień upragniony nad· 
chodzi. 

Pani zapłaknna siedzi w przedziale oto· 
czona clzieciarnią, obwarowaua miljonem wa­
liz, pudeł i bukietów. 

Tenor nie przyszedil Niewdzięczuik za· 
bawia się nieznośną bankierowr11 

- Mamusiu, w Gdańsku zat1·zymamy B.i~ 
i pójdziemy do cylkn, pl!iwdal 

- Tak, tak.„ mówi mamusia przez łzJ! 
- Fertig. Richtung Marienburg - Ale· 

ksandrowo, Abfahrenll Pociąg rusza, Sopoty 
niknfł pasmo morza ginie w cieniu za Oliwą. 

Słupy przydrożne migajP.. - Czy aby Jurek 
się uczył przez lato! gotów nie ~dać popraw· 
ki (.pereegzaminówki"); służąca pewuo już 

rzeczy wyjęła z n:!ftaliny i froteruje podłogę 
w bawialni. Dzieci, na granicy cichutko, 
Trzeba ukryć kryształy! Mogą wzi!!Ć do O· 

clenia!! 
- Wiośnie, że powiem na glanicy wszy­

stko. bo mamusia nie poszła z nami w Gdań· 
sku do cylkul - Myśli szybują w głowie. 
Pociąg m1t.nie i dudni po szynach .. , Deszcz 
dzwoni. 

Idzie jesie11 i zima. 
Ech, co tam, znowu będzie J.:arnawał! 

Takim wysnuł obrazek, goniąc wzrokiem 
mewy, niknące gdzieś na bo1·yzoncio, ukoły­
sany łagodnym szumem zatoki Gdańskiej, 
Lecz biję slę w piersi pokutnie! Bo oto nie 
zlokalizowałem mej wizji dość jaeuo na grun· 
cie sopot~kim. 

Lecz myślę, że tak jest lepiej. 
Bo czyż miałem dać wam statystyk~ po­

laków, bawiących tu na kuracji, opowiedzieJ 
miejscowe ploteczki, pojechać z wami nn 
półwysep Hel i poka?.ać, jak mieszczuchy ZIA• 

padają na chorobę morską? 
Albo może dać wykaz knajp, abyście do 

Sopot jeździli z mą korespondencją, jak z pia· 
nem orjeutacyjnym?I 

N ie, takiego honc.ru nie doznałem je11z· 
cze! Baedecerem l>ynajmniej nie zostałem -

Kto chce uciszyć uiezno~ne reminiscen· 
cje w Łęczyckiem, kto pragnie ukoić bóle 
i tęsknoty, mech przybywa tu do nas, na zło­
te piaski nadmorskie. 

~forze będzie mu śpiewać głuchym ło· 

jęta z nadzwyczajnemi względami. Będzie 
owszem gadanie, zdziwienie na dworze i w 
mieście. Ale tern lepiej. Gadanie nie jest 
niepożądanem, owszem jest pożytecznem w 
tym wypadkv. 

Pan Knobelsdorf odchodził. Było jut 
tak ciemno,, że obaj żegnający eię pan<;· 
wie nie widzieli się wzn1emnie. Klaus 
Henrsk, który teraz dop;ero zauważył brak 
światła Homacz.; ł się z pewnem zakłopo­
taniem, ale pan Knobelsdo1f oświadczył, 
że jest to zupełnie obojętne w jakiem oś­
wietleniu odbywa się taka konferencja. Po­
daną sobie rękę księcia ujął w obie dło· 
nie i rzekł na odctodnem gorąco i serde· 
cznie: 

- Nigdy jeszcze szczęście księcia nie 
było tak ściśle złączone ze szczęściem jego 
kraju. Przy wszystkiem, co wasz.a wyso­
kość postanowi i uczyni, proszę najpodda· 
niej pamiętać, że szczęście waszej wyso­
kości dzięki zrządzeniu losu staje się wa­
runkiem szczęścia całego kraju i ludu. Z 
drugiej wszakże strony tylko w wzczęściu 
całego k1·aju może wasza królewska wyso· 
li:ość szukać uerrawiedliwienia stozęścia 
własnego. 

Głęboko wzruszony i nie w stanie 
zebrać myśli, li:tóre przepełniały jago gło· 
wę, pozostal Klan& Henryk po odejściu 
pana Knobelsdorfa w skromnych pokGjach 
swego zamku. 

Spędził on bezsenną i niespokojną noc 
a dnia. następnego pomimo niepewnej, 
mglistej pogody odbył przed południem 
długt} przejażdżkę konną. 

Pan Knohelsdorf mówił płynnie i jn· 
sno, ale wszystko, co powiedział b.vło dl• 

Nr. 165. 

akotem fal zawodne pieśni, utuli ~o. uko­
łysze. 

A potem gdy sio wzmocnicie, idźcie wy· 
brzeżem, hen, do Orłowa, do Gdyni, Sienno· 
budy; płyńcie żaglowcem na Heli 

Czy to ńie nudzi, pytasz czarowna pani? 
Owszem są tu fajerwerki, muzyc!lka, reu· 

niony i korsa kwiatowe. 
A d!a pzmien czułych, o wielkich, wil:.;o­

tnych oczach, są poezje Słońskiego na wy . 
brzeżu sopotskiem pi;;ane. 

I morze! Wielkie, sznmilloe morze ..• 
Andrzej Nallus. 

Z za kordonu. 
-Germanizacja za pomocą kija. Czy 

tomy w polskim .Mazurze", wycbodzl',cym w 
Szczytnie pod zaborem pruskim: „Niemiecki 
nauczyciel Harpein w \VujBkach w powiecie 
uczycieńskim na Mazurach zaprowadził w 
szkc;Je oryginalny rodzaj k~ry, nazwany 
przez niego • Polakiem". 

Ow .Polak• - to kawałe~ kiju, .ud· 
rym bił dzieci w szkole, gdy mówiły z sobit 
po polsku. Słynny ten pedagog bił dzieci 
polskie dwoma rodzajl\mi takich kijów. Dzieci 
starsze .katował .Polakiem• z czerwoni\ gło· 
wą, młodsze zaś z c1arną. Jeżeli dziecko prze„ 
mówiło po polsku, bite było przez Harpeina. 
onz musiało kij ten uosić w kię~zeni tak dłu· 
go, dopóki się go nie pozbyło. A dr.inło sit 
to w ten sposób, że ukarane dziecko musiało 
szpiegować swoich towarzyszy i donosiło 
Harpeinowi. kto mówił w szkole po polsku. 
Wówczas nauczyciel odbierał kij od ukarnne· 
go dziecka, bił nim nowego .zbrodnia1za" i 
wrQczał mn go potem. W taki sposób •Po­
lak• wędrował z rą,li: do rąk. Dzieci szpie· 
gowaly się wzajemuie i denuncjowały•. 

.Redakcja .Uazura", która umieszcsa 
podobizoQ tego kija, tak końc~ odnośny ar­
ty kuł: .Podobiznę tego „Polaka• odeszlemy 
do muzeum polskiego, aby Polacy wszyaey 
wiedzieli, w jaki sposób germanizuje siQ d~e.­
ci naste na .Mazurach". 

Z Cesarstwa. 
+ Zawieszenie pism robotniczych. 18 

b. m. z rozporządzenia petersburskiego komi­
tetu do spraw prasowych słi:onfiskowano DU• 
mery petersburskich p1em robotniczych „Pra­
wda• i .Łucz4 • 

W południe zaś do drukarni, w kt6ref 
drukowllne BI\ te pisma przyszedł kowisar1 
policji i przerwał składanie materjału do nu• 
merów nast~pnycb, poPieważ izba Blldowa. lla 
posiedzeniu administracyjnem postanowiła za• 
wiliaić oba te pisma do chwili ukończenia 
wszczętych pueciwko nim epraw . 

Zawieszenie tycl.a pism izba Sf\dowa ni.a• 
sadnia .ujawnianem przez nie systemlltycznem 
wykraczaniom rrneciwko prawu, jaskrawe 

·Klausa Henryka tak nowe i obce, że cał4 
bezsenna noc nie wystarczyla na uporanie 
się z tern ws1;ystkiem i teraz na grzbieci• 
Florjl\na rozmyślał ksi~ż~ o wszystkicl 
tych rzeczach dalej. 

Powróeiwszy do Eremit1>ge'u zrobił 
coś niezwykłego. Napisał na kartce pa• 
pieru krótkie zamówienie i wysłał z niell 
swego osobistego lokaja Neumnnna do mia• 
sta, do akademiclr.' ej księgarni przy ulicy 
Uniwersyteckiej. Wysłaniec przyniósł nie· 
bawem ogromną paczkę k.Biążek, które ksill· 
i~ zaraz rozpakował w swojej pracowni i 
natychmiast czytać zacz11ł. 

Były to dzieła o tt·zeźwym wygląrlzie 
podręczników naukowych, oprawne w Jśnil\· 
cy papier ze skórzanemi gl'zbietarni, na 
których były powypisywane tstuly, tomy, 
części. 

Tytuły te wcale nie były wesołe. By· 
ły to podręczniki i kompendja nauki o 
skarbowości, zarysy rospodarki państwowej, 
systematyczne przedstawienia ekonomji po­
litycmej. 

Kiedy jui fakty poznane z ust pana 
Knobelsdorfa poatawił na gruncie ogólnym 
i akademickim, gdy wykonał duży kawał 
niezwyklej dla niego pracy umysłowej, U· 

d_ał etę znowu na herbat~ do .Delphine­
nortu". 

Salon ogrodOWJ bJł już oświetlonr, 
panie były same. 

(d. c. n.). 



partyjnym foh kierunkiem 1 Jawnie szkodli­
W1lll wpływem ich na masy htdowe•. 

Gazeta „Prawda•, reprezentujl\'Ca bardziej 
rauykalny kierunek w rosyjskim rachu ro• 
botnicsym, w,OOodziła 1 i pół roku. .Łuc.a• 
wyobra3&ją,cy zapatrywania bardziej umiarto­
waae wydawany był od roku. Oba pisma 
założone zostały ze składek robotniczych i w 
krótkim czasie dosięgły ogromuych nakładów 
ó0-60 tysiocy egzemplarzy. 

.Prawdy" wyszło 356 numerów, z któ­
rych w pierwssym roku isnienia 41 było 
skonfi11kowanyoh; kar prasowych zapłaciła 
• Prawila" w pierwszym roku istnienia 7,700 
rb. W ciągu jednego tylko miesiąca maja 
skonfiskowano 26 numerów 9 Prawdy•, za 
każdą konfigkat11i zaś nas~epowała sprawa BI\• 
do wa. 

Z 99 numerów „Łucza", wydanych w r. 
z. skoafiskowano 83, kar zapłacił 9 f.iucz" rb. 
2,200. 

Z Litwy i Rusi 
[J Pożyczka. Winnicki zarząd m1e1· 

l!lki otrzymał pozwolenie na zaciągnięeie 
pożyczki w kwocie 980.000 rubli na zapro­
wadzenie wodociągów i budow~ tramwa­
jów elektrycznych. 

O W sprawie bojkotu. Współpra-
cownik rosyjskich pism wileńskich zwrócił 
się do J. E. ks. administratora djecezji a 
zapytaniem, jakie Sil jego pogll\dy na spra• 
wę „bojkotu•. 

Cytujemy odpow-iedź przedstawiciela 
kościoła katolickiego za „Gazet1t Co-
dzienną: 

.Pod nazwą .bojkotu" rozumiem pod· 
azczuwanie jednej narodowości przeciwko 
drugiej i popychanie do gwałtów; takiego 
ruchu oczywiśeie me pochwalam. Natomiast 
1asady kupowania u swoich żadną miarą 
nazwać nie mogę bojkotem i uważam ob­
jaw taki za rzecz .kompletnie na.turaln11i". 

Z E:rólestwa.. 
§Kanalizacja i wodociągi w 

Ciechocinku. Tak ważna kwestja w 
życiu gospodarczym Cieehocinka, jak kana­
lizacja i wodociągi. zbliżać się poc'lyna ku 
pomyślnemu rozwiązaniu. 

W ubiegły poniedziałek zarząd zdro· 
jowy otrzymał całkowity projekt ka.nalizaeji 
i wodociągów, opracowany przez szwedz· 
kie Tow. kołomień11kie budowy maszyn. 
Kosztorys sięga 800 tys. rb. 

ProjeJ..t przewiduje: wodociągi, właś­
ciwą kanałizac~!dren.arz i rynsztoki. Pierw· 
sze filtry projektowaue B1' przy piennzych 
tężDiach. 

' Władze eiechocińskie mają nad:deję, 
ie z11ajdzie srę przedsiębiorstwo, któu wy­
kona eało\ robo.tę na spłaty. Jeśli ta myśl 
nie da się zrealizować, to zostanie zacil\g· 
nięta poiycika hipoteczna w wysokości 
miljona rubli. 

§ Trzecia parafja w Kielcach. 
MiRi6ierjum spraw wewnętrznych po.awoli­
lo wydzielić ~ parafii kałedralnej kłeleekiej 
wsie: Niewachlów, Kostomłoty, Piaski, Gru­
chawka, Lasków i Miedllianą Górę i utwo· 
rzyć nową parafję przy kościele św. Krzy· 
ia w Kielcach, z tem zastrzeżeniem. że 
koszty na utrzymanie proboszcza ponosić 
mają parafjanie ze skła4ek dobrowolnych. 

Z Warszawy. 
(:)Teatr Polski w Warszawi~. 

Dziesiątą już premie~ dał w ozwartek ubiegły 
najmłodszy a te&trów stolicy naszej, a i ta 
dziesi11ta doło~yła nowy Iiśe do wieńca obwa­
ły instytucji. 

Tym razem wystawiono słynnego .Ana­
tola•, komedjowy cykl .Artura SchuitzJera, zna· 
komitego pisarza wiedeńskiego. Cała prasa 
atołeczna i najostrzejsi jej krytycy be:ii żad· 
n ego wyjl\tka i bez żadn..> eh zastrzeień wy• 
razili się o wystawieniu sztaki z entuzjazmem, 
nie mówiąc jnż o sztuce samej, która jest pe• 
rełką liłeratury. 

W sztuce tej oprócz osoby głównej 
Anatola występuje przyjaciel jego Ma~s i 
cztery kobiety - stanowif\Ce epizodycr.ne mi· 
łostki Anatola. Cztery te role wykonały 
cztery najświetniejsze artystki komedjowe, a 
więc, Przybyłko-Potooka, Dnn.inówua, DUlfJ­
ltianka i Kozłowska, a kaMa z nich dała 
lmnBli<>wne arcydzieło w swoim rodzaju. Re­
i,Y serował utuk~ Józef Sosnowski. Deko· 
racje były wytworne, a w akcie drogim uJica 
w Wiedniu z oknami wystawowemi w wieczór 
wtgilijny urząd2ono tak oryginalnie, że po 
podniea1eniu kurtyny rozległo się frenetyczne 
brawo. Sztuka ma D.iesmlerue powod~nie. 

.OAZETA t~DZKA•-21 Lipca 1913 r. 

Repertuar 
Teatru Połskiego w Warszawie. 

W poniedziałek, 21 lipca .Anatol". 
We wtórek, 22 lipca ~Anatol"· 
W środę, 23 Jipea .Anatol". 

Z sąsiedztwa. 
X Powtórne wybory. (c) Przed 

mniei więcej dwoma tygodniami na zebraniu 
gminnem w gminie Łagiewniki wybrano na 
stanowisko wójta Franciszka Olszewskiego, 
Włościanina z Łagiewnik Małyeb. Niebawem 
okazało się, ~e O. nie posiada takiego obsza· 
ru ziemi, któryby mu dawał prawo piasto· 
wania urzędu wójta. 

Wobec tego w sobotę ubiegłą w obec· 
ności pomocnika nac:itełn!ka powiatu łódzkiego, 
p. Raczyńskiego, odbyły się tam uowe W)'.bO· 
ry. Tym razem wójtem obrano Kacpra Zur­
ka, włościanioi; wsi Łagiewniki N owe. 

X Czeladnicy ślusarscy w 
Zgierzu. (c) W niedzielę, w lokalu star· 
szego cechu śłmiarzy, p. T. Mod-ro, przy ul. 
Szcz-ęśliwej w Zgierzu, przy udziale majstrów, 
odbylo się nadzwyczajne zebranie ogólne 
członków ~Willzku czeladników ślusarskich, ua 
którem stwierdzono, że wezwani na zebranin 
poprzedniem czeladnicy do wpłacenia aule· 
głych składek miesięezuych i wpisowych, po· 
bieranych pny wy~wolinacb, zaległości uiścili 
r;upełnie. 

Następnie powzięto szereg uchwal w 
sprawach kasy i gospody związku. W końcu 
postanowiono zmienić lokal na inny, wy_go· 
dniejszy. Na i;tanowisko starszego na iniej· 
sce ustępującego p. Jabłońskiego wybrano p. 
Luksztejdta. 

JJiczba czeladników ślusarskich w Zgie· 
rzu wynosi zgórą 1 OO. 

X Nosacizna. (c) Ukazała się śród 
koni Ferdynanda Rymera w Konstantynowie. 
J~dną sztukę chorą zabito. · 

X Z aleksandrowskiego kół· 
ka rolniczego. (c) W niedzielę d. 2/ 
b. m. odbędzie się w lokalu „Lutni" w Ale• 
ksaudrowie zebranie ogólne członków tamtej· 
szego kółka rolniczego, na którem rozważana 
bęcizie spraiwa przyłącz~n:a kółka do war· 
sznwsldego zwil\zku Towarzystw kooperacyj• 
nych. 

X Z fabryk zgierskich. (c) W 
fabrykach 'l.1owarzyetwa akoyjnego .Lorentz 
i Krusthe", które zostały zamknięte na czas 
nieogranfozony, ńawiązano układy. Dziś ad· 
ministracja spodziewa się uruobomić tkalnie, 
gdyż tkacze zgodzili sie już na proponownną, 
przez zarząd podwyżkę. W innych fabrykach 
zgierskich sytuncja po30stRje bez zmiany. 

X Smierć w płomieniach. W 
piątek o godz. 10 wieczorem, z nieustalo­
n-ej dotychczas przyczyny, wynikł groźny 
pożar we wsi Rąbień pod Łodzią. 

Ogień szerzył się w zabudowaniach 
kołonisty Schneidra. Zanim przybyły z po· 
mocą straże ogniowe ochotnicze z Aleksan­
drowa i Konstantynowa, wszystkie zabudo· 
wania stały w płomieniach. 

Nie obeszło się także bezlofiary. Zona 
Schneidra, gdy dom już stałi]w plamie· 
niach, chcąc ratować pieni!ldze, wbiegła 
do domu. 

Bylo już za późno, bo w tej chwili 
runął dach i nieszczęśliwa zginęła w pło· 
mreniaeh. Wydobyto zwęglone już zwłoki. 
W płomieniach zginęło kilka sztuk bydła, 
drób i sprzęty. 

Straty wynoszą około 10,000 rb. 

Ruch zawodowy w lodzi. 
W poświęconej sprawom zawodowym 

robotników Królestwa Polskirgo jednodniów­
ce „Z walki i pracy" znajdUJemy oiekawe 
dane dotyczące ruchu zawodowego w Ład.Ili. 

W obwili obecnej Istnieje w Łódzi 4 7 
sto w. i związków zawoilowycb. Ty Iko niek­
tóre z nich SI\ organiaacjami o C'3ysto robe>t• 
niczym charakterze. Jest rzecz!\ charaktery· 
styczni\. że związki o charakterze łamistraj­
kowym, które po rozgromieniu związków 
klasowych rosły, jak na drożdżach, obecuie 
coraz bardziej kurczą się i upadają. 

Np. istniejący w Łodzi związek zawo­
dowy przemysłu włólrnistego „Praca", który 
jest ideo\Yym spadkobierCI\ iamkniętego 
związku endeckiego „Jedność", liczy obecnie 
około 100 członków. 

Tak samo ku upadkowi chyli się zwilł· 
zek włóknisty niemiecki o charakterze ehrze­
śojańskim • Tekstilverband". lstuieje równie! 
cały szereg związków o charakterze ni6iokre­
ślonym, np. związek drukarzy mularzy, maj• 
strów fabrycznych i t. d. 

Z.Wiązkami o charakterze klasowym są 
w Łodzi: Związek krawców., zwil\l!ek meta· 
lowców, zw. piekarzy i zw. odlewników, 
wreszoie działail\ce wyhicznie wśród żydów: 
zwilłzek rzeźników, zw. pi-ekarzy, zw. druka-

rzy i zw. krawców. Obecnie starają sie o le• 
galizację związku rboo\uicy przemyału włók· 
nistego i drzewnego, 

Chnraktt.rystyczną rzecz!\ jest, że pomi• 
mo już ożywienia związek metalowców gub. 
piotrkowskie) liczy w Łodzi zaledwie 200 
członków, a w Sosnowcu. posiadaiąoym licz• 
ne fabryki metalowe-zaledwie 65, t. ]. zna­
cznie mniej, niż :i:wiązek n polski", który 
przecież jest karykatur!l organizacji zawo· 
dowej. 

Kalendarzyk • 
Dziś Praksedy P. 
Jutro Marj i Magdaleny. 
lmł@na słowiańskie1 dziś Stosławai 

i Dysa jutro Bole!'ława. 
Wschód stońca o g. 4 m. 5. 
Zachód • • 8 • 8 
Długość dnia „ 16 „ 3. 

Stan pogody.-Podłng obserwacji opty­
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska Nil 85. 
~ERMOMETR: Rano o g. 8. 14° ciepła. 

„ „ Połudn. o g. 12 170 
„ „ Wczoraj o g. 8 w. lóO „ 

Minimum 120 ciepła BARO- 755 najniżej 
Maximum 170 ~ METR: najwyżej -

Hygrometr 56 % wilgoci. 
Park Staszica przy ul. Dzielnej. 

Codziennie koncerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew· 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ei pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza", 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i święta od godz. !O-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

rt'luzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wiecz„ a. w J'Vięta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 

KRONIKA. 
Zakaz bojkotu żydowskiego. 

W ostatnim numerze włoch wskiej 
„Kroniki djecezjalnej• czytamy pod po· 
wyższym tytułem następującą wiadomość: 

P. Generał-gubernator warszawski o­
dezwą z dnia :30 czerwca r. b. (.st. st.) nr. 
267915 zakomunikował władzy djecezjal­
nej, że kilku kapłanów djecezji tutejszej 
zabrania chrześcjanom utrzymywać stosunki 
handlowe z żydami. Panie ivaż taka dzia· 
hlność duchowieństwa nie zgadza się z za· 
patrywaniem władz pańiltwowy~h. gen.-gu­
bernator uprzedza. ie w w.n adkach dal· 
szej agitacji będą wymierzone na ducho· 
wleństwo suro\Ye kary. 

Premicja. 

Dzisiaj w kościele św. Krzyża o godzi· 
nie lO·ej i pół rano odbyła się premicja ks. 
Wacława Bielawskiego. 

Liczue grono wiernych, zuujomych, przy· 
jaciół i rodzi na asystowali tej wzniosłej uro­
czystości, po której nastąpiło ściskauie głów 

urlzielanie błogosławieństwa. 
2 parku Staszica. 

Olbrzymi i nader urozmaicony program 
zabawy, urządzonej przez Resursę rzemieśl· 
niczą w celu powiększenia funduszu na 
budowę wlasnego gmachu, ściągnąl wczo­
raj do parku miejskiego im. Staszica kilka 
tysięcy osób. 

D.~rektor Sielski zbierał huczne olda· 
ski po każdym numerze, wykonau}'m przez 
orkiestrę dętą, orkiestra zaś mandolinistÓ\V 
była darzona salwami braw i bisów. Za 
.K„viaty polskie" dyr. Sielskiemu publicz­
ność z~otowała niebywają owację. 

Ogólne m:nanie zyskał sobie chór 
męski Resursy, który pod batutą J. Lipiń­
skiego, zastępcy dyrygeuta, wykonał kilka 
pieśni bez zarzutu, zdobywając rzęsiste O· 

klaski tłumnie zebranej przed estradą pu· 
bliczności. 

Na zakończenie wieczoru kółko dra­
matyczne Resursy odegrało ze swadą, hu­
morem i życiem obrazek ludowy Anczyca 
·p. t. "Błażek opętany•, świetnie wyreżyse­
rowany przez p. Władysława Gutowskiego. 

Na szczere uz!lanie zasłużyły panie: 
H. Drylówna, E. Łuczkiewiczówna, Danie­
lakowa oraz pp. Danielak, Wojciecbo~ski, 
Z. Polant>wski, Dylikowski, Jurecki i inni. 
Ogólnie podobały się tańce amatorskie u­
kładu p. Klonowiczn. 

Zabawa w calości bardzo się udała i 
pozostawiła u uczestników najlepsze wra· 
że.nie. 

Z izby skarbowej. 

(b) Prezes piotrkowskiej izby skarbowej 
p. Jastrzembski mianowany został prezesem 
warszawskiej izby skarbowej. Na jego miej· 
sce mianowany został prezes połtawskiej izby 
skarbowej p. Sze\1 cow. 

Szkoły żydowskie. 

(b) Władze tutejsze otrzymały wyjaśnie­
nie ministerjum oświaty, że żydowskie szko­
ły ś1 ednie, korzystające 3 praw szkół rządo-

s. 

wycb, utrzymaó mogą te prawa tylko w tyo, 
wypadku, jeśli kierownictwo ich będzie po• 
wierzone dyrektorom mianowanym z grontl 
nauczycieli tych szkół na propo-zycję kur:.ito-' 
ra okręgu uaukowego, 

2 sądownictwa. 
(b) Na stanowisko wiceprokuraton 

sądu okręgowego w Piotrkowie mianowan: 
został zaliczony do ministerjum sprawiedh· 
wości sekretarz gubernjalny .J aKowienko. 

(b) Dziś przyuył do Łodzi w spra· 
wacb służbowych sędzia śledczy piotrkow· 
skiego sądu okręgowego do spraw ważniej· 
szych p. Szyc. 

Kary administracyjne. 

(b) Z postanowienia gubernatora piolr· 
kowskiego Rudolf Wegner, Adolf Szuster, 
Adward Grendzel, Jan Westfal i Antom 
Olczak za bójkę na ulicy skazani zostali w 
drodze administracyjnej ua 3 miesiące are­
sztu bżdy. 

Kelnerzy handlowcami. 

"Kurjer Poranny" dowiaduje się o za. 
mierzonej reformie polożenia społecznego 
kelnerów. Dotychczas porównywano ich 
ze służbą domową, nie uwzględniając 
ogromnych różnić, np. pomiędzy lokajem, 
obsługującym jednego pana, czy jedną ro· 
dzinę, za otrzymaną wzamian zapłatę, a 
kelnerem, który obsługuje publiczność w 
godzinach umówionych zawczasu i nie po­
biera za to stałej płacy i że różnica polega 
także na rodzajach pracy ~służby domowej 
a pracy kelnera. 

Stowarzyszenie zawodowe związku kel· 
narów, upatrując w zajęciu swoi..:h człon· 
li.ów podobie11stwo raczej do zajęcia subjek· 
tów sklepowych lub komisjonerów, posta­
nowiło starać się o pozwolenie kelnerom 
wykupywania świadectw handlowych. 

Z gazowni i tramwajów. 

(a) Robotnicy gazo\vni łódzkiej 
zwrócili się do jej zarządu z żąda~ 
niatni ekonomicznerni. 

Z~równo robotnicy gazowni, jak i 
pracownicy tramwajów oleldrycznych. 
pcrtraktuh z odnośnymi znrządami, 
przy pośredniczącym udziale przed­
stawicieli miejscowych władz admi ... 
nistracyjnych. 

Ponieważ przedsiębiorstwa wyż 
wymienione mają chnrakterpubliczny, 
nadto zainte1esowany w nich jPS\ 
także zarząd miasta, mający udział 
w zyskach tych przedsiębiorstw, prze­
to odbyła. się w sobot.ę w magi­
stracie narad:i, poświęcona tym spra­
wom, która jednakże nie dała kon­
kretnych wyników. Następna narada 
w magistracie odbędzie się w środę. 
Uchwały, któro na tern posiedzeniu 
zapadną, zakomunikowane zostaną 
w czwartek robotnikom gazowni, 
oraz pracownikom tramwajowym. 

Nowa cegielnia. 

(a) Mieszkańcy Łodzi Chi! Dykmau i Mi­
chał Glazer wnieśli do kancelarii gubernatora 
piotrkowskiego porlanie o pozwolenie na bu­
do~ę cegielni w Radogosr.czu. 

Kapele damskie. 

{a) P. guberna~or piotrkowski zawiado­
mił kancelarię p. policmajstra m. Łodzi, że 
pozwolenie na utrzymywanie damskich orkiestr 
mogą otrzymywać tylko restauracje pierwsza· 
rzędne. 

Zabawa ,,szwedzkau. 

(b) W tYch dniach przybył do Łodz '1 
wojażer jednej ze szwedzkich firm E. W. 
w interesach handlowych. Czas, wolny od 
zajęć szwed:używał na prz,~condzki po ul. 
Piotrkowskiej, Podczas sp~ieent wpadła 
mu w oko jedna z nadobnych ,. , r naszego 
miasta, z którą natychmiast zawad znnjo· 
mość i poprosił ją ua kolacyjJ.:ę. Dnma 
nie dała się długo prosić i po krótkim cza­
sie oboje znaleźli się sam na sam w gabi­
neciku jednej z tutejszych restauracji, gdzie 
spożyli kolację, porzem udali się do jed· 
nego z podrzędniejszych hoteli, gdzie w 
wynajętym numerze zanocowali. 

Przebudziwszy się dość póżno na drugi 
dzień W. spiesznie wyszedł z hotelu dla 
załatwienia interesów. Po jakimś czasie, 
sięgnął do kieszeni surduta i przekonał się, 
że z kiesztmi zniknął purtfel, w którym 
znajdowało się kilkaset marek pruskich i 
kilkadziesiąt rubli, jak również różne war· 
tościowe dokumenty. 

Natychmiast więc powrócił do hotelu. 
lecz tam nie zastał już swej towarz) szki. 
r..., Zawiadomiona o tern policja wszczęła 
energiczne dochodzenie i ustaliła, że zło· 
dziejk~ tą jest zawodowa prostytutka Ji'lo· 
rentyna Antoniewska, którą też areszto· 
wan o. 



\ 
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Przy rewizji u niej znaleziono wszystkie 
JlN&kie pieDi!ld•e i około ló rub. 

Badana A. zeznała, iż resztę pieni~dzy 
wydała. , 

Osadzono jll w areszcie. 
191 Nowa &półka. 

Rzemieślnicy łódzcy, p. Oskar Pietach, 
Roman Wasilewski, Edgar Erik i Jan Mor­
dalski utworzyli spółk~. w celn założenia przy 
ni, Wólczańskiej .N'2 109 zakładu kowait!ko· 
kołodzie)akiego pod firm!\ .Eryk, Wasilewski 
i s-ta•. 

· Ucieczka żony. 
(b) Przed niespełna dwoma [laty roie-

1 ?.kaniec Ładzi Hersz Kronzylber zawarł zna­
inmość z młodziutką Gitlą Morgenatern, któ· 
r :ł pokochał, a następnie poślubił. 

Młodzi małżonkowie zamieszkali przy 
111. Sredniej nr. 79. 

z początku pożycie ieh było zgodne S 
bnrdzo puykładne, ale po jakimś czasie po• 
między nimi niejednokrotnie wynikały sprze· 
< zki i spery~ 

W ostatnich czasach Kronzylber pod· 
u ·ósł z bant.n 7,694 rb. 90 kop. i miał te 
1 ieniądze w domu. . 

Po jednej z takich sprzeczek Kronzylber 
wysztidł z domu a kiedy powrócił, zastał zo• 
1 ę swą zajętą pakowaniem rzeczy do koeu 
i i rzygotowaniami do podróży. Krotuiylber 
1c: e poa:wolił fonie zabraó rzeczy, wobec oze· 
;:.o ona wyszła i więcej do niego nie wró· 
, i łu. 

Po wyjścia żony K. skonstatował brak 
! odn\esionych z ba11kn pieniędzy, wekl!li na 
, nmę 1000 r:i. i kosztowności, wartości oko· 
hl 1000 rb. 

Zawiadomił więc o powy~szem policj~, 
która niewierną Gitlę znała.zła w domu jej 
rodr.iców prny uL Wolborskiej rnr. 31, lecz 
1 rzy rewizji nic nie znaleziono. Sprawę tt 
-kierowano do sędziego śledczego. 

Ila łr•Die złodziej. 
(b) Przed dwoma tygodniami niewiadomi 

dodzieje za pomocą wyłamania zamków skra· 
dli ze składu manufakturowego Józefa Rych­
tera przy ul. Dzielnej nr. 7 różne towary 
iuanufakturowe wartuści około 2000 rb. 

Onegdaj ageuci wydziału śledczego do· 
\\ iedzieli się ie częśó towaru. skradzionego 
rn ajduje się u niejakiego Lewi Szmerka, za· 
mies.11kałego przy ul. Nowomiejskiej, gdzie też 
1lokonano rawizii w czasie której ujawniono 
7 s1tuk towaru· pochodzącego z wyźej wy· 
mieuiouej kradzieży. Szmerka osadzono w 
:ireszcia. 

Morderetwo. 
(b) Wczoraj około godziny 6 rano na 

placu Rokosza na Bałutach, pomi~dzy Bo· 
lesławem Budnerew, 20 lat, zamieszkałym 
przy ulicy Franciszkańskiej nr. 58 i Stanis­
L1 wem Borkowskim, 21 ląt, zamieszkałym 
1 rzy ul. Zielonej nr. 26 (Bf:lłuty), wynikła 
,,: przeczka, która po chwili zamieniła się \V 

bojkę, w czasie której Borkowski dobył 
noia i zadał Budnerowi pięć ran. 

Budner padł na ziemię broczą i krwi!ł. 
hojcę ~chwytano i oddano w ręce po· 

f Kradzież. 
(b) Z mieszkania Estery Falk przy ul. 

Zachodniej N!! 28. niewiadomi złodzieje 
skradli różną garderobę, wartości 160 rub. 

- Bójki i napady. 
M;chał Pawiowski, brukar1, przecbodzl\C 

ulicą B1·7,eziuską został napadnięty przez ja· 
kiPŚ uieznaue indywiduum i poraniony nożem. 
011atrzyło go Pogotowie. 

- Przy ul. Zielonej nr. 40 został pobi· 
ty tępern narzędziem Antoni Gorczyński, wsku· 
~Pk czego odniósł rany głowy. 

- Na przechodz~cego ul. Ozorkowski\ 
.Józefo Polaka w towarzystwie żony napadli 
!l'eznani osobnicy i po.bili go tak do~kliwie, 
j e mu.siano wezwaó Pogotowie, które ;;twier· 
tlziło pęknif,lcie czaszki i silne pokaleczenie 
.- lego ciała, źona jego zaś odniosła ram~ 
• ZOła, 

- Wczoraj wywi&zała Bil} bójka pomie· 
.1,y zamieBzkałyrni przy ul. Rokicitiskiej nr. 
;!l dwoma małżeństwami: robotnikiem Szu• 
111 alą, jego ioną, a małżeństwem Lewa. Re· 
1. 11łtntam było opatrzenie wszystkich pł"zez 
i'ogotowie. 

- Śmierć pod tramwajem. 
Przy ulicy Aleksandrowskiej, naprzeciw 

' lomu nr. 75 wpadła pod przechodzący tram· 
waj Kejla Telerman, córka rzeźnika. la\ 7, 
: została za bi ta na miejscu. 

- Otrucie. 
Robotnica, :Marjanna Lechowska, zamie· 

~zkala przy ul. Łagiewnickiej nr. 24, otruła 
i ę jakimś płyn€m. Pogotowie ustało jut 
tygnące zwłoki. Przyczyna rozpaczliwego kro· 

, u nieznana. 
- Przy ulioy },udwiki nr. 65 usiłowała 

1ruć się kreozotem Wiktorja Stepani»k, ro• 
„tuica 111\ 27. Niebezpieezeństwo usunął le­
' rz Pogotowia. 

-- Wczoraj po południu wezwano Po­
~ utowi~ ·na ul. Piotrkow~ką nr. 67, gdiie w 

• OAZETA tODZKA•-21 Lipca 1913 r. 

mieszkaniu włarmem usiłowała otruć eię kwa· 
sem octowym J. 8., krawcowa, lat 20. W 
stanie groźn:ym przewie11iono jl} do szpitala 
Pozuańskich. 

Informacje. 
• Rus. Mołwa" donosi, ~e ministerjum 

spraw wewnętrznych opracowuje przepisy o 
ograuiozeniu t. zw .• przedstawień domow_ych" 
Podobne przedRtawienia wolno będzie urządzaó 
tylko w ścisłem kole v.najomy !b, osobiście 
z imienia i nazwit;ka znanych organizatorowi 
zabawy. Przedstawieina te mua~ą być bezwa· 
runkowo bezpłatne. 

Na podstawie doniesienia dyrekcji kra­
jowego Hkładu dla obłąkanych w Buda­
peszcie aresztowano tamże zatrudnionego 
dozorcę Juljusza Floderera, jako oskarżo· 
nego o za.męczenie na śmierć w bestjalski 
sposób jednego chorego. 

Wedle treści doniesienia dyrekcji w 
nocy z 7 na 8 b. m. zmarł, od pewnego 
czasu znajdujący się w załładzie, burhal­
ter Józef Grunwald wśród podejrzanych 
okoliczności. Zarządzone p:-zez dyrekcje 
dochodzenia wzbudziły pedejrzenia,że śmierć 
nieszczęśliwego pacjenta spowodow1:t:o bru­
talna pobicie, sprawcą którego był dozorca 
Juljusz Floderer. Wobec tego dyrekcja 
zawiadomiła o znjściu władze bezpieczeń­
stwa publiczn13go, proszllc o wdrożenitl śle­
dztwa. 

Wobec tego przesłuchano caly szereg 
służących, urzędników i chorych w szpitalu, 
a na podstawie ich zeznań ustalono nastf}· 
pujący przebieg zajścia: 

Grunwalda osadzono w szpitalu zale· 
dwie przed kilku dniami, a to skutkiem 
nienormalnego zachowania się na ulicy. 
Aresztowany odprowadzony :ostał na in· 
spekcję policji, n gdy tutaj stwierdzono u 
niego zaburzenia umysłowe, oddano go ce· 
Iem obserwacji lekarskiej do zakładu dla 
obłąkanych i chorych umysłowo. Griin• 
walda umie&zczono na oddziale obserwa• 
cyjn_ym i oddano pod opiekę dozorcy Ju. 
Jjusza Floderera. Ponieważ chory był bar· 
d7o oełabionv, lekarze kazali mu stale leźeć 
w łóżku. o·riinwald jednakże opierał się 
temu, często wstawał i chodził po pokoju. 
Te niewinne spacery miały dla niego 
straszne skutki. Ilekroć Floderer ujrrał 
go na nogach, bił go brutalnie i kopa· 
niem, gdzie się dało, zmuszał do powrotu 
do łóżka. 

Jeden z dozorców zeznał: W nocy z 6 
na 7 lipca Grunwald znowu opuścił łóżko 
i począł spacerować po pokoju. Ujrzawszy 
to Floderer wpadł wściakły na niego i kil· 
kakl'otnie kopnął go tak silnie w brzuch, 
że chory wpadł omdlały pod łó~ko. Gdy 
po chv. ili przyszedł nieco do &iebie, z tru­
dem i z użyciem ostatka sił wyszedt z pod 
łóżka, ale wtedy Floderer uczęstował go 
nowem kopnięciem i czynność tą powtarzał 
dotąd, dopóki Grunwald nie zemdlał po­
wtórnie i nie legł pod ło~kiem prawie bez 
życia. 

Wtedy brutalny dozorca, nie troszczac 
si~ już wcale l' chorego, udał się bez­
zwłocznie na spoczynek. Wedle zeznań 
innych świadków w ciągu następnego dnia 
Floderer katował ewą· ofiarę kilkakrotnie 
jeszcze tak długo. , dokąd wreszcie nie 
zmarła. 

Jakkolwiek na ciele G!'ilnwalda wi· 
doczne były śl11dy pobicia i kopnięć, Flo· 
derer początkowo uporczywie upierał si~ 
zarzuconej mu zbrodni. Ostatec:ł.nie jednak, 
zwłaszcza wobec zeiuań 1 innych dozorców 
przyznał się do wszystkiego. 

Zbrodniarza . aresztowano oddano w 
ręce władz sądowych. 

Telegramy.. 
(Telegramy ag. W.A.T. i własne z dn. 20/7.) 

Sazonow chory. 

PETERSBUR<?. Rozeszła si~ tutaj po· 
głoska, że minister SlJniW zagranicznych Sa· 
zonow opuszcza stanowisko; zmusza go do 
tego choroba. Prawdopodobnie ohoroba skło· 

ni Sazonowa do wyj.lZdn. jeszcze przed ukoń­
czeniem pueeilenia bałkańskiego, jakkol· 
wiek minister chciałby wytrwać na stanowi· 
eku do końca. 

Rozruch• w Lizbonie. 

MADRYT. Planowane ua wczoraj aa· 
maoby monarchistów pned&tawiajlł ai~ o wie-

Ie poważniej, nis donoei o tem rzl\d portu• 
galski. Nietylko, że zmie.uano wyaadzić w po• 
wietrze większoió budynków pnblicznycb, 
c~emu udało się zapobiadz, ale doszło do 
bardzo krwawyoh ataró pomi~zy policji\ i 
monar„histami. Wiele osób zostało zabitych 
i rannych. Wojsko :r,ach.owuje siQ dotych­
czas biernie, ale mojliwem jest, że e1~ś6 
jego przyłączy eie do ruchu, który w takil4 
razie pr$ybrałby bardzo powazae rozmiary. 

LIZB0'1A. - Na weaoraj rano plano­
wali mnnarchiści szereg zitmachów bom· 
bami. Policja dość wczdnie dowiadziała 
1ię o tyeh iamiaraoh i przedsi~wzi~ła:ener· 
giczne kroki, udaremoiajl\c wykon::mie za­
machów. Dokonano licznych, are11złowań i 
rewizji, które wykryły wieł'-~ ilość bomb. 
W czasie, gdy wprowatłzano do cyrkułu 
podejrzany eam(tehów, zatriymany przez 
policję na placu Santa Marja, nasi"pił vry• 
buch bomby, przsezem jeden policjant 
został zab-ity i jeden cięż.ko nony. W kilku 
miejscach doszło do krwawych starć po­
między policją i monardi-istami. Dokonano 
aresztowań. Przed koszal'llmi kręciły si~ 
równ1ez nieznane podejrzane indywidua, 
do których żołnierze dali kilka strzał6w. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegram, specjalne „Gazet, 

Lódzkiej"). 

„Rewolucja w Poznaniu61• 

POZNAŃ. Wczoraj o godz. 9 
rano pewien młodzieniec, delegowa­
ny przez jedno ze stowarzyszeń, 
chciał złożyć na pomniku Mickie­
wicza, lecz policjant posterunkowy 
rozkazał mu odejść, a kiedy mło­
dzieniec wzbraniał się, aresztował go 
i odprowadził do cyrkułu, gdzie zmu­
szono go do odcięcia wstęgi przy 
wieńcu. W tym czasie zaczął si~ 
przed pomnikiem gromadzić tłum. 
PoHcja rozpędzała tłum szablami. 
Aresztowano 8 do 10 osób. Dzienni­
ki hakastyczne i inne, podając opis 
tego zajścia w barwach przesad· 
nych, mówiąc o rewolucji w Po­
.znaniu. 

Katastrofa kolejowa. 
Paryż. W St. Denis wykoleił 

się wczoraj pociąg kolejki elektrycz­
nej, 24 osoby ranne. Stwierdzono, że 
~ył to zbrodniczy zamach, cel którego 
nieznany. 

Odrzucenie amnestji. 

PARYŻ. Po przyjęciu ushwy e trzy• 
letniej służbie, i~ba deputowanych odrzuciła 

wniosek soojdrety Roineta o udzieleniu am­
neatji żołnierzom, &kazany za udział w mani· 
festacjaoh aułimilituruyob wi~kHośoią 405 
głosów przeciwko 1370. 

Nota Turcji. 
Konstantynopeł. - Wysoka 

Porta wystosowała do wielkich mo­
carstw notę, w której zapowiada z1-
jęcie linji Adrjanopel Marica, uzasa­
dniając to koniecznością obrony Kon· 
stantynGpola i przypisując winę tego 
zarządzenia Bułgarji. 

Trzf!•ienie ziemi. 

PARYŻ. W St. Dedie odozuto wczoraj 
silne \rzęsienia ziemi. To samo dono11ą a e· 
kolie Lullevine. Szkody bardzo nieznacne. 

BERLIN. Z Wiirtenbergu donoszrt, śe 

wczoraj we Frankfurcie N/M, nad jeziorem, 
jak wogóle w południowo zachodnich Niem· 
czech odczuto silne trzęsienie ziemi, kłóte 
jednaJ.. nie wyr1ąd11iło Blkód, wywołujlło je· 
dyaie straszną panikQ wśród lodnojci. Naj• 
silniej zjawisko to dało się odusuć w Btrasl!• 
burgu i Sztndgardzie. 

Marsz na Adrianopol. 
Konsłanf»nepol. Dwie dywi­

zje keMicy tureckiej i jedna piechoty 
zajQły już Lu1e Burgas i rozpoczęły 
marsz na Adrjanopol. 
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Rozkaz rządu tureckiego. 
Konstantynopol. Rząd ture­

cki nakazał armji zajęcie Traeji i Adrja· 
nopoła, odwołując tem samem peprze­
dnie rozkazy wycnfania się po za li­
nję fnos Midja. 

Szpieg••„• ... dzlna. 

RZYM. Areaztowano łu hrabiego Della· 
Rocca. który

0 

aezkolwiek od dłuższego eaan 
nie pełnił ałażby, utrzymywał jedna.k aiosno· 
ki z miniałerjnm woi•Yli •pnsedr.wał pJany 
Ausłrji. Rewitja, ciok&uH w mieułraniu hra· 
hiego wykryła olbrsymi małerjał kompromi• 
iuj~cy i wekasuj\oy, że afera ta stoi w >-wi~z­
ku z afer" Redła. 1;ona hrabiego chciała 
podczas rewizji popełnió samobójstwo. Córks 
jego, Helena, brała oaynuy 11dział w aftirie 
ojca. 

Demonstracja floty. 
Ateny.-Wczoraj zawinęły do 

portu Pireus 4 angielskie krąfowniki 
i mają nadejść lada chwila cztery tor­
pedowce. Uważają to tu za rozpoczęcie 
demonstracji floty na wedach greckich 
przeciwko jej zaberom. 

flowe szpiegeetwe. 
RZYM. W Vervji aresztowany zoatał 

pozasłuibowy Hef aekoii ministe.rjnm wojny, 
naswi11k.iem Morozzo. della Roeea, jako podej· 
rzany o sprzedanie Austrji ważnych dok1> 
men16w tajnych dctyczlloycb mobHfaacji. 

RZYM. 4prawa npiegowska szefa mini· 
sterjnm wo)ny. Moro&ao Della :Roooa, praybie­
ra akand~Uezne rozmiary. 

Pułkownik ten, cn.Jetni starzec, prowa­
dził dout na Heroką skal'), ao psebłaniałtt 
olbrzymie ·urny. Od lat kiłkn utrzymywał · 
on stosuok rzl\dem austriackim, którem11 
wydał plany mobili.lacyjne i fortyfikacji nad• 
granicznych Włoch. 

Władae wo)akuwe wpatlly już dawao n" 
tr1Jp azpiegostwa, łeoa dopiero praed kilku 
dniami ryebno dowody rzeczowe. Pearedni• 

czyła między szpiegiem a rz!\dom attstrjac­
kim kobista, która znikła bez iladu. Pułkt>W· 
nik ma 7 -in B)'nów, z których 5-iu słniy w 
armii. 

Turcy w Adrjanopol u 
SOF JA. Panuje tu przekonanie, 

te turcy w najbliższych dniach, praw­
dopodobnie we vtorek zajmą napowrót 
Adrjanopol. Wobec tego rząd bułgar­
ski zwraca się do Europy, żądając pro­
tekcji dla znajdujących się obecnie w 
Adrjanopolu 50.000 chrześcjan, któ­
rym grozi niechybna rzeź ze strony 
turków. 

Zwrot pekejow,. 
BERLIN. „ Berliner 'rageblatt•i • Vo1· 

sische-Ztg. • donosZJl o zbliżeniu pomiędzy 
Austrją a Rosi:\· Oba te państwa wysll\pią 
prze !iw pne1adnym żądaniom Serbji i Gre„ 
cji. Do pewnego stopnia panuje obecnie 
solid1uność między Auatrją a Rosj,. 

łlli:.cja 1t•kej•wa. 
LONDYN. „DaHy Mail" donosi s Bla· 

łogrodu, że generał Putnik zawiadomił 
rząd serbski, iż rząd bułgarski zażądał od 
niego. przepuazozenia 2 parlamentarjuszy 
bułgarskich, którzy maj!} rozpooząć roko· 
wania pokojowe. 

Pasioz nakazał Pntnikowł, aby stoso­
wał wobec nich wszelkie względy i pn.e· 
prowadził do NiS10, o ile pełnomocnictwa 
ich okażą ei~ prawdziwemi. W Niszu Ve· 
niselos i Pasicz odb~d' s delegatami buł­
gar&khni natychmiast po ich przybyciu kon· 
f erencję, Lak, że podpisani" preliminarzy 
pGkojgwycb może nastąpić w ciągu trzech 
dni. Delegacja bułgarska„ składajllCa sit 
z ministra wojny, ministra handlu i oficera 
azi&bu generalnego, Palacza. opuściła jui 
Carygred i ~najduje się w droze do Niuu. 

Wyda.wnictwo kalendaraa 

,,CZĄS'', 
przysi.:pvJac do opni.cowanfa r_ocznib na r•k 
1914, upruza firmy h.qc\)pwe i ~uemysłow-. 
oru pp. lek&ny, IMlwokató\v, inl;ynierów, dtm· 
tystów, jak niemniej To wa.rzystwa i śtowarą· 
azenia o po«lanie. swych nowych adresów. 

Przy tej 11posolmośof zwracamy UY•n 
Szanowaych haueatów, że osoby niesumi•J]D-• 
poduywaj\c ait pod fu~tt nan.e~ wycl&W1P~· 
twa, wyhidn.j' ogłosz.ei:Ua, pr:aezn.&czcme ł1. 
nas. Jedyn.1m &:centem n&ezym jest p. P~ 
posiadający~Waiaienie na piimie. 

· nankin kal11111111 ·„cm-. 
l'ołQdntowa ł2. 
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!!ISTNIEJE TYLKO nikowi za probke ziół • Szillerin", kto re 
nadzwyczaj 5zybko okazały swą skuteczność. 
Włosy przestały mi wypadać i rosną bujnie. 
Proszę o wysłanie mi jeszcze trzech paczek. 

Cyryl Furman, Atupka, g. Taurydzka . 
Proszę przyjąć podziękowanie za Pański 
wspaniały środek • Szillerin", dzięki któremu 

przeciwko włosy przestały mi wypadać i wyrastają 
łupilżowi- i nowe. Polecać go będę wszystkim potrze­
wypadaniu bującym. Proszę przysłać mi jeszcze dwie 
włosów, jak paczki tych ziół. 
również dla M. O. Chandojan, Nachiczewań. Za 
ich wzmac• przysłane zioła .Szillerin" dziękuję . .... rodek 

JEDE~ 
SR O DEK!! 

niania świetnie działa na porost włosów i brody 

S • 11 • J J M-lle Barbara Fisun, Cho rol. Nie 
' ' ZI er1n mam słów na wyrażenie Panu wdzięczności 

(zioła) za pańskie zioła • Szillerin". Bóle głowy 
;Jn, psycho-fl'enolog Ob. M. Sziller- przeszły i wło:y ~osną doskonale. . 

Szkolnik (autor dzieł naukowych) od . E. W. MtnajeuJ, Odessa, ul. .Trmc~: 
pr<iepracowania, wskutek badań nad . kaia 39, ~· 13. Mam za.szczyt zaw1adom1c 
h·udną nauki\ o.kkultyzmu, zacząłem I Pana, Pa.rue Sz;lle~, że p1erws~a próba za 
1 rn.cić włusy. w których pojawiła si~ stosowarua .Szillen?" ~ała świetne rezulta­
wielka ilosć łupieżu. Próbowałem ty. Proszę przysłac m1 duże pudełko. 
używać. wszelkich istniejących środ- M-me Sziszowa, Petersburg Dzięku­
kow, jednakże bezskutecznie. Straci- ję Panu za próbną paczkę pańskich ziół 
I <: m już nadzieję zaradzenia złemu i .Szillerin". Na włosy działa świetnie: łu­
pngodziłem się z myśll\o zostania ły- pież znikł i włosy przestały wypadać. 
, ym, gdy pewnego razu przy przeglą- Środek mój .Szilterin. jest skrupulatnie 
daniu starego, niezmiernie rzndki1!go zbadany i skontrolowany. Działa dodatnio 
dzieła z zakresu medycyny, :znalazłem w zupełności odpowiadając swemu celowi: 
"'' ceptę na wzmocnienie i leczenie wywabia łupież, leczy skórę, wzmacnia ce­
'' łosów. Przyl'ządzi!em pod Ług niej bullti włosów i powoduje porost włosów, 
i"1rarstwo, składające sięwyłącznie z .Szillerin• skutecznie również działa na 
·~iM i rozpocząłem kurację. porost włosow i brody, 

S'rodek fen POdZ"IOłOł CUdQ\llDl"e! Paczka ziół „Szillerin" z szczegółowym opisem i sposobem użycia oraz z broszurą 
Łupież znikł! Włosy wy• z podziękowaniami jest do nabycia we 
ro5ły bujne i gęste! Włosy wszystkich aptekach i składach aptecznych 
moje obecnie wywołują za 28 kop. zamiejscowym za 35 kop, za 
podziw! zaliczeniem pocztowem o 16 kop, drożej, 

Wielu już próbowało mego środ- Marki prosimy wysyłać tylko w listach re­
ka. i wszystkim wyrosły bujne wlasy, komendacyjnych, 
,:a co otrzymałem mnóstwo podzięko- .Adres: 
~·.rań. Z przyjemnością: polecam mój 
orodek wszystkim potrzebującym w 
1 adziei, że otrzymam zań pndziękowa-
11 ia. Środek ten pod ::iazmiskiem "Szil­
lerin" został zatwierdzony prze z U­
r:tąd Lekarski za J& 6016. 

"Szillcrin jest bezsprzecznie jedy­
nym radykalnym środkiem pl'zeciwko 
tupieżowi i wypadaniu włosow, przy 
tem wzmacnia włosy, Może być z do­
brym skutkiem używany do brody i 
wąsów. Zewsząd otrzymuj~ zań mnó­
stwo podziękowań. Z powodu braku 

\Vnrsznwu, do P.svcbo-f renologo 
Ch. M. Sziller-Szkolnika, 

ul. Piękna Nr. 25. 
Żądajcie ,.Szillerinu" we wszy­
stkich aptekach i składach apte­

cznych. 

75,000 40,000 

Ważna wiadomość!!! · 
Zawiadamiamy wszystkich, że nasz 
sktad renomowanej „Skóry a.ngiel­
skiejM na męzkie ubrania i gotowych 
spodni, które można. nosić 5 lat prze­
niesiony na Piotrkowską .Nt 145 

m. 34. 

Bajecznie tanio 
sprzedajemy piękne alpagowe mary­
narki i peleryny-Piotrkowska 145-34. 

Jan Koziorowski zgubił paszport wy­
dany z gminy Ujazd pow . .Brze1iń­

skiego gub. Piotrkowskiej. 2134-3-1 

Potrzebni chłopcy do roznoszenia. ga­
zet na Chojny. Zgłaszać się do 

Administracji Gazety, Przejazd N.i 1. 

Maturzysta. gimnazjum poli::kiego po­
nulmje lekcji- Wiadomość w Ad­

ministracji. 2085-3 ·2 

Nauczyciel ludowy przyspasabia-do wszy­
stkich zakładów naukowych oraz semi­

narji ul. Sw. Anny Nr. 26 u gospodarza. 

Duży, przyjemny pokój frontowy 
umeblowany zaraz do wynajęcia, 

ul. Orla 5, parter. 2129-5-2 

Były ekspedjent, znający język nie­
miecki, poszukuje posady ekspe­

djenta, gospodarza podwórzowegc., do­
zorcy i t. d, wymagania. skromne. 
.Adres w Adminiatr. Gazety-Prze­
jazd N.! 1. 

2 duże rol ~·agi używane d? 8prz~­
dania.. Wladomość w Adm101stracJi 

Przejazd m 1. 2131 

Władysława Krosnncka zgub. pasz­
port, wyd. z gub. kaliskiej. pow. 

tureckiego, gm. Strzałków. 2132-3 1 

Za 6 rb. miesięcznie udzielam lekcji 
niemieckiego. Oferty sub. "Niemiec„ 

w admłniatr .• Gazety". 2133-1 

Sklep, 4, pokoje z kuchnią i wygo­
dami Widzewska 106a do wynaję­

cia zaraz. 

20,000 10,000 
mi('jsca zamieszczam tu tylko niektó­
re, otrzymane w ostatnich czasach. 
Jeżeli zechcecie sprawdzić aute11ty­
czność, tych podziękowań, to proszę 
µrzesyłać na odpowiedź zaadresowani\ i mnóstwo innych w~granych. 
kopertę z marką. - Czytajcie! --

Ks. Wiktor Kaczurowski, st. p. Bre­
żuo, g. \Vołyńska, pisze: Szanowny 
Panie Sziller-Szkoln!k! Po użyciu 
pańskich ziół skutki otl'zymałem nad­
zwyczajne: w losy prze11tały roi wy­
chodzić i pojawiły się z powrotem w 
miejsca.eh, które pneświetlałyjuż ły­
siną. Załuje, że zbyt późno dowie­
działem się o pańskiem lekarstwie. 

P. Lidja \Vas. Sołowjewa, Peter­
f'burg, ni. Licejsk:i Ni 6. Dziękuje 
panu Sziller-Szkolnikowi za pró :.ikę 
. Szillerinn", który używa.łam podług 
wskazówek. Wypadanie włosów zu 
pełnie ustało. 

P. Kazimierz Wolski, Warszawa ur 
Chmielna M 130 m. 40. Przesyłamy Sz. 
Panu wyrazy wdzięczności za pański cu­
downy „Szillerin", dzięki któremu odzy­
skałem bujne włosy. Polec~ć będę śro­
dek pański wrzystkim potrzebującym. 

Porucznik Lelecki, Winnica g. Podol­
ska, Krymski pułk piechoty. Otrzyrna­
lem próbkę .Szillerinu•, który okazał się 
daleko lepszym środkiem od wielu do­
tychczas przezemnie wypróbowanych. 
Proszę śpiesznie wysłać duże pudełko 
.S2illerinu•, 

K. M. Lewandowski, Nowoukralnka 
Chersońskiej gub. Serdecznie dziękuję 
panu za zioła .Szillerin". Działają świet­
nie: włosy przestały mi wypadać i !u­
pierz znikł. 

P Zofja L Grucan, Kiszyniów, ulica 
Szmidta h~ 30. Proszę natychmiast wy­
słać paczkę • Szillerinu •. Srodek Pański 
okazał się nadz\\'yczaj skutecznym: łu­
pież znikł i włosy wzmocniały, a co wa­
żniejsza, przestały zupełnie wypadać. 

Naczelnik stacji A. Jakóbowicz, Ka­
ługa, st. kolei M.-K. Zwracam się do 
Pana z proi'.>bą o przysłanie mi dużego 
pudełka ziół .Szlllerin". Z otrzymanej 
próbki jestem bardzo zadowolony, gdyż 
wywiera nadzwyczaj dodatni skutek, za 
co Panu dziękuję. 

P. Marja Buclzwalder, żona nauczy­
ciela szk. realnej, J>ołtawa, ul. Procho­
rawska N~ 2. Zeszłego roku otrzymałam 
Pański środek .Szillerin". Przy używa­
niu włosy przestały wychodzić, natomiast 
wyrosły bujnie, siwiejące już otrzymały 
dawny swój kolor. Proszę przysłać dla mej 
kuzynki jedno pudełko ziół .Szillerin". 

P, Katarzyna Dorodnych, Sicrpu­
chow, gub. Moskiewsk2. Otrzymałam 
próbkę Pańskich ziół. Jestem zachwy­
coną, gdyż po pięciokrotnem wcieraniu 
otrzymałam świetny rezultat: łupież znikł 
a włosy zrobiły się miękkie i błyszczące. 
Dziękuję panu serdecznie i proszę przy­
słać mi duźe pudełko ziół za trzy ruble. 

Ks. L C Łornakin, m. Ilek, okręg 
Uralski. Za przysłany ml „Szillerin„ 
serdecznie dziękuję. Środek pański dzia­
ła świetnie: włosy przestll.ły zupełnie wy­
padać, a prócz tego zaczęły wyrastać no­
we stare zaś rosną bujnie. 

M. F. Bielajew, Czernigow, ul. Gon­
czaja M 62. Próbna doza .Schillerinu• 
przeszła nawet oczekiwania: włosy moje 
wzmocniały i ja z przyjemnoścją proszę o 
przysłanie mi dużego pudełka. 

Platon Jegorow, Ochańsk, gub. Perm-
11ka. Dziękuje Panu Ch.- M. Sziller-Szkol-

W Banku Państwa w Warszawie odbędzie się ciągnienie 
1 klasy 201 Loterji Królestwa Polskiego, wobec czego mam za­
szczJt polecić W. W. P. P. całe losy, połówki i ewiartki losów, 
po cenach kantorów warszawl5kicb. Z poważaniem 

I. S. Blaustain 
,... 
I ,., 

Kamienna 3, z frontu 2 piętro I 
•CT:> 

P. S. Sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 4-ej do 9 ej. 8 
Można również należeć do jednej ósmej i jednej szesnastej losu .... 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N! 144, róo Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej li 2, Telefenu .M 19·41. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę" 
trzności ciuła promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho­
roby włosów) i Laboratorjum lekar1tko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlieh-Hat& 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud 1wsldego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. il-2 rano i 5-9 JIO południu. Dla pa.ń osobna poczekalnia, 

* 
Drukarnia Akcydensowa 

J\<IN1l GROD~1l 
Widzewska IO&a. -----· 

I e 
e 

I 

PRZYJMUJE WSZ:CLKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO ·· 

TABELE, KWITARJUSZE. RA­
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI­
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

® e 
e 

i 
11 I Ceny umiarkowane • • Ceny umiarlcowilne. I 

nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z druku album Jana Mntejkl1 zawie­
raj:}cy 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnianiem, · 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenkia, którzy 
opłacili całorocim~ iprenumeratę za „Jutrzenkę• 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad­
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr, 1. 

Cena :pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

e)) Ola umumeratorów ..6aze1Y tó~Zkiei" rnb. 1. 

~aaeaeaeesse~ 

Ra~y~alny Kateter 0-ra rave 
OpatentowanJ we waz1atkich krajach. 
• k (tryper) w cią_gujednego tygodnia prostym spo-

Leczy rzezącz ę sobem, uwieńczonym nadzwyczajn. rezultatamL 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jeneralna reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 

1519 G. ZUSSMAN i S•ka 
Łódź, Gubernatorska .M 36. 

;.. ......... ._„-.;„ ......... „---,„m11 ........................... R 
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~ Zarys kosmolOgii. ~ 
ł{ (Zebrał i stre~cił M. WIELKOPOL.ANIN.) „„ 
~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKtAD .SYSTEl'ttu L6 
.,. PLANETARNEGO WEDlUG POJ.ĘC STARO· ~ 
ł( ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ t ;: :: :: NOWSZYCH. •• •• :: Jł 
ł( WYKtAD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY. Jł 

ł' ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" )ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ....................... ~ 
LECZNICA ZĘBÓW 

Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz­
nych i .złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przea lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 
• I ... • • ; - _,. ' ~ • • : • .)- • ' ' ·~I , ._ ": ,~ 

Uczcie się na Samouczku ReusSJtera w domu, 
przed szkołą, w szkole i po szkole, bo 

A M O U C Z E K ten stał się już potrzebnym, po· 
mocnym i uzytecznym dla każde-

go, bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, kto tylko chce 
nauczyć się aam bez pomocy naucz~ciela, zatem beżpła• 
tnie, czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku, francusku, an­
gielsku rosyjsku i po polsku bardzo łatwo, prędko i grunto­
wnie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując pła­
cić za. naukę oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek, 
zrobiony na Samouczek, zwraca się z tysiącznym prOcen• 
tem każdemu posiadaczowi tego pvdręcznika, który ma zatem 
wyżu;~ wartość, li.iż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet 

uzdolnieniem umysłowem, pragnSiCY ~lę uczyć je~ego z powyższ:yeh ~łZY· 
ków poza. szkołą, albo przygotować się do egzs~1nu w s~kole P?bhcz;i~J'. lub 
do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a naJczęścieJ Jesz­
cze po ukończeniu tejże nauki w 1zkole, ucieka si• o porno~ i ratunek do 
Samouczka. Szczególniej zaś, chąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać 
książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę pra.ktyczno-kon­
wersacyjnll. przy pomocy Sa111ouczka. Konwer.sa.cja bowiem stanowi 
kwintesencję z nauki języków nowożytnych, a tej nie uuit ani_ w szkole, ani 
prywatnie z innych podręczników. Około 900.000 zwolen1:11k~w metody 
nauczania. Reussnera i 2,0DO jego uczniów osobistych: zaJmUJj\Cych już 
wysokie stanowiska dzięki Samouczkom jego daj~ rękojmię o nadzwy­
czajnej łatwości, praktyczności i użyteczności tychże Sarno~c~k6w, let• 
niejącJCh od 1880 roku1_ których ceny s~ stosunkowe nlZkie, np .: kop. 
5, 12, 40, 75, SO, 1.20, 1.40, 1.60. W Arner:rce SI\ bardzo poszukiwane ~arno• 
uczki Reussnera za cenę 2: 8 I 4 razy wytsz~ niż w Ei:rople, bo ich tam 
drudno dostać.-N akład autora, :tło ta NP. & w Wa•szaw1e, który wysyła 
1-y zeszyt próbny oratiś po otrz maniu marki poczt. za 7 k. 1582·8-1 
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Dziś ostatni raz Wielki dramat detektywów tylko w teatrze 

TAJEMNICA N 
Dramat z życia wojskowego w 4-ch częściach, w wykonaniu najlepszych artystów włoskich. 

Pochlebne podobieństwo z ministrem 
wspaniała komedja, w wykonaniu ulubieńca Sz. Publiczności P rensa. 

Program 11,wa przeszło 2 godz. 

Pierwsza Lecznrca lekarzy specjalistów 
dla przyc_hodzących chorych· 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-ł3 wieczór codziennie~ 
Choroby kebiec:e Dr. M. PAPIERłfY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCBJN Codzienaie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Dr. Alfred Haj man 
Specjalista chorób: uszu, nosa i gardła. 

Z WuS38Wy zam.l•szka.ł w Łodzi 
przy ulicy Zachodniej Ni 57, 

gdzie przyjmuje od 9-10 i od 4-6 po polu.dniu. 1565 

Dr. me~. S. Aronson Dr. St1niSłaC1J Lewlnson 
, pPzeprowadził się 

były asystent kliaik berlińskich na ul. P-rotrkowsk'I .M 87. 
Piotrkow~l<~ 120. Tel. _31-82. Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 

lkuszerm I CborabV klbiece. Przyjmuje od. 8-9 rano i od 5-7 p. p. 
o.i 9-11 rano i od 5-7 po połudJHu. Tełetoft Itr. 8-10. 

W niedzielę od U-1 po poł. 1492 

Dr. me~. Kml m• 
Choroby dzieci 

Nawret 7. Tel. 32·42. 

Dr. L. Klaczkin. 
KONST..\NTYNOWSKA 11. 

&,łłohilis, .-....e, weneryczne 
cborołt:r dróg moczewyoh. 

LECZENIE 8YPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
włeez., dla dam oaoblła poaekalnia 
od 4-5. w nieftiele i mtta tylko 

do 1 rano. 

Bezpłatne 
• • szcze.p1en1e ospy 

w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 
&9~~~~~EEW$S99SS99S9~9 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowaniu 

ll(}wego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszezom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do śnież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sproodaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynew• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.2~, 

(można markami). 

przept:owadził się 
na ul. Sretłni~ M 3. 

99~~~SEE:Ee~999&~~99 

La bora torjum Jest do ulokuwania 

Magistra N. SCHATZA &.ooo _tys. Pub. Specjalista chorób weneryczuyeh, 
skórnych z .ko~yklit lok&.rsk~ (tw.uz. 

włosy etc.). 
tódi, ul. Płohlwwska N!! l7.. na pewną hipotek~ na 8 pr. 

Telefon 26-&l. Wil\Qomoić u adwokata Zajkow· Przyjmuje od 9-11 i pół: i od 4 i pół 
do 9 wieez. Badanie krwi na syfilis. &kiego Piotrkowska Nr, 120, od 

Wszelkie analiz7 lekarskie i che• ó-7 gudz 1597-2-2 
Choroby uszu, nesa i gardła ntic.zne1 · 1110CZ11, plwocin (gruźlicy• • 

Dr. B. Czap I icki 
łrr11ri, wydzielin dróg moczo• EE!EeeEeESe99eeeeeeseeeeee 
11łciow,.ch, wot17, mle.lla i t. d. 

Ordynator szpitala Anny·Marji. 
rietrkowsłta Ił! 120. 

Telefon 32·13. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano l od 5 

do 6 i pół po p'Oł. 
w 11iedziele i święta od 10-11 ra.no 

Dro JEhNleIO 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. 1111\Vrot l, ra Piltrłmwskiej. 

Chereb71 ak6rne, wener7cz~• 
i moczopłciowe. 

J?rzyjmute ad 9-12 r. l od 5-8 w. 
Pa.nie od ~-& po poł:. 202 

~ho.-.by wener1czne1 akół"f 
drÓłJ moczowy:ch 

ul. ANDRZEJ A N2 7 

Przejazd Ni 8. Tel •• 11·14 
1 

Dr. Fn.ncisHk K~ziolki~wicz 
9-12 i i-9, w niedziele i święta 9-1 

Telefon Nr. 170 14'04 

Dr. L. PRYBULSKI 

('starszy) 

miea~a obecnie Prze.jazd Nr. 8, 
f1'ont, l·e pięirG. 142. 

Pnyjmnfe od 9-1/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

· Dr. med. J. Sz.warcwasser 
Piotrko.wlrs:ka 18. 

ChOPObr eklHrne, Wlł_oeówt "!•• . Choroby w~n.e i nerwowe. 
ner:rczne, moczept:c~e 1 Me• S)eQj.a.lne: choroby, ro~db, kisze-t. 

mocy płC1oOwe1. przemiany mate~ (cub;.awa: potła.gra 
J.i.ECZENIE SYPIDLISU EHRLłClf-: o.ty i t. cl.) 

BATA 696 (·s~bódiJłtlla) i 9U. N~ezb~ne cUa. ~&gnozy ~ałizy ahe-
}Tzyjm'tlje od S.-1 r. i ed ł - 8 p~ IIJ.lc~ i bak.terj6łog. ~eltn i ~ 

panh1 od. 6 - 6 pp. W łaborlltorjum w~elll. Od 11-1 
.Dla pań ~a poes~:uinta. 162 rano i od 5-7 ł pól po południu 

Za 12.000 rb. 
fest do sprzedania 12 morgów gruntu 
w tem 2 morgi rybnego stawu, 3 
morgi lfłki, ogrc>d owoc0wy i fabryka 
tektury. Granice z lasem rz'łd. i ma.· 
wkiem Krzemieniem, należ. do p. 
:Bieder:m.ana; od. Zgierza 8 wiorst. In· 
formacji udzieli p. J11.ngO"Wski: Wyso· 

ka 16 od 8 do 10 wiecz. 
11i85-S2 

Jest do ed.stfłpienia w li. dobrym 
punkcie 

piwiarnia 
11.a bardzo dogodnych warunkach, fsł· 
Jlie~a j,uz łat d'Wa, z powoiłu róż· 
11.ych oliloBezneści rt>dzi.n,~ ktGrt 
właścime udowodnłlt przy zlt>~enia 
ofert prsez panów na.t~ w tej.że 
aamej admtn.fstr~ji i tegoż pisma. 
Upraszam ta11kawie o skła:°~ ofert 
pod „piwia.rni1' w łoohrym punkcie•, 

3-8 

!Jedyny środek! 
słynnego profesora 

PIERRE w PARYŻU 

PROSZEK „ DE 

ló,4-16-2 

[" 
Przy użyciu naszego znakomitego proszku „Pierre• znika 

najuporczywszy ból zębów; kamieu, pokrywający emalję, znika 
i bardzo nawet zczerniałe zęby w ciągu jednej minuty stają 
się białemi, pięknemi, błyszczącemi, jak perły, a w ustach ciu­
je się nader miły smak. 

Prosimy o odróżnianie proszku „Pierre• on wielu innych 
fałszywych środków, gdyż jedynym skutecznym środkiem jest 
proszek .Pierre", za który otrzymaliśmy mnóstwo listownych 
podziękowań. Listy te możemy przedstawić na każde żądanie, 

Cena blaszanego pudelka 1/ 4 funtowego proszku "Pierre• 
70 kop.; trzy pudełka-I rb. 85 kop. Przesyłka na rachunek 
odbiorl'.ly, Należność można przesyłać markami w listach poleco· 
nych. Za zaliczeniem poczlowem o 18 kop. drożej 

1iamówienia i pieniądz"' prosimy wysyłać pod adresem: 

EKSPORT BIURO DOMU HANDLOWEGO 
Władysław Galler 

Warszawa, Jerozolimska .Ni 66. 

Buiecznie 
tanio! 

Bluzki 

Prawie DARMO 100,000! 
bluzek i szlafroczków na składzie. 

dawniej - dziś 
Gipiurowe bluzki 10.- - 6.50 

dawniej-dziś 
1.20- 50 
2.50-1.30 
3.75-1.80 

Eleg. bat. bluzki 
Wełniane • 
Koronkowe • 
Jedwabne 

4.50-2.50 
4.50-2.-

Szlafroczki 3.- - 1.50 
Matinki 2.- - 85 
Halki 2.- - 75 
Jodwabne halki 4.50 - 2.50 

PAUUttA ftDUttBLUM, Pilłtkowska lł, w DD~WÓflU. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER!GEB!RGSTEe). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez J?e­
partamcnt Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu 1est 
jednym z najniezbędniejszych środków dla. utrzymania zdrowia .. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 sz~lanek tygodmow~ le~zy; wyrzuty, l.1sza1e, ude­
rzenia krwi do głowy, hemor01dy, reumatyzm, c1erp1ema żołądka 1 t. p. przy­
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutcC7J1ie w wypadkach zapa­
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena putlełka rb. I, pół pudełka kup. 50 
UWAOA: Każde oryginalne pudełkł.l zaopatrzone jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grosamann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zalh:zeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta; 

li 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykie! ! • 

= 405-2-2 . 

Sf -- Hygjena twarzy i rąk. M 
::5 Wszeeh-świa.towej SIMI" (P LY N) "Gdelik.a.tn.ia sk?r~! 
I sławy Jf leczy ra.dykalnie i 

~ '.lsuwa Wl\gry, pi~gi, liszaje, krosty, ora.z połyek twarzy. 
'° Nadaje twarzy piękność i urok młOtleści. :: Cena fla.bnu Rb. 1.70. 

Prze~stawiciol Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbn:y 
fla;kon wysyła. się po otrzymani'll rb. 2,25 k. z przesyłkl\-możnG markami. 

KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIUll 
w najlepszej miejscowości m. Wiłna, „ZWIERZYNIEC". 

Jitie~owoś.ć ł!Młna i zdl'owa: stary las sosnowy Wilja. CENY NIZKI.E.­
W ilU.NKI DOGODNE. - P~LONGATA WYPŁ.A.TY. Wyjątkowo 
~dne i tanie dziaJ:k.i nad rzekl!i. - Rozmiary działek według ży· 
~nia nabywiUw. Zwracać się do biura pośl'.-W sprzed. działków 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Teł. NA 48. 1524-12-4 




